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Z MINISTERSTWA PRZEMYSŁU I HANDLU

„Moni tor Polski" podaje komunikat ,  że z pole­
cenia p. Ministra Przemysłu  i Handlu Państwowy 
Instutut Eksportowy rozpoczyna prace nad szczegó- 
łowem badan iem  aktualnych warunków k re d y to ­
wych, t ranspor towych  i t. p. poszczególnych firm 
ekspor tu jących oraz współpracujących z ekspor tem.

Firmy te b ędą  indywidualnie zapraszane przez 
Instytut  — ze ściślejszem wskazaniem zakresu b a ­
dan. Jed nakow oż te firmy, które w najbliższym 
czasie zaproszeń takich nie ot rzymają,  a mają  w o- 
mawianej  dziedzinie dezydera ty  do zgłoszenia,  po ­
winny się zwracać do Instytutu z prośbą  o ich 
wezwanie.

Prace wspom niane mają być p rzeprowadzone 
w ciągu lipca.

POTANIENIE KREDYTÓW EKSPORTOW YCH  
W BANKU POLSKIM
„Monitor Polski" podaje  w iadomość o uchwa­

le Rady Banku Polskiego,  ustalającej obniżoną s to- 
PQ procentową od weksli  zagranicznych,  wyn ikają ­
cych z ekspor tu ,  wystawionych w złotych, jak rów­
nież w walutach zagranicznych.

Przy wekslach z terminem  płatności do 3 mie ­
sięcy, s topa  wynosić będzie 4^. z terminem 3 — 6 
mies ięcy 3$.

t e r m in  w n o s z e n i a  p o d a ń  PRZEZ OSOBY  
PRAWNE, UBIEG A JĄ CE SIĘ O  ULG I 
W SPŁACIE ZA LEG ŁO ŚC I PODATKOW YCH

Izba Przemysłowo-Handlowa w Warszawie ko- 
rnunikuje,  iż w myśl pos tanowień  rozporządzenia 
Ministra Skarbu z dnia 15 czerwca r. b. (Dz. U R. P. 
Nr. 45 poz. 309) osoby prawne (np. spółki akcyjne,  
spółki z ograniczoną odpowiedzialnością) ,  pragnące

skorzystać z ulg w spłacie zaległości podatkowych ,  
przewidzianych w rozporządzeniu Ministra Skarbu 
z dnia 15 kwietnia 1935 r. (Dz. Cl. R. P. Nr. 29 poz. 
225), winny złożyć władzom skar bow ym  o d p o w i e ­
dnie podania  w terminie do dnia 1 sierpnia 1935 r.

ZMIANY I UZUPEŁNIENIA TARYFY O SO BO W EJ  
I TOW AROW EJ LINIJ NORM ALNOTOROW YCH  
POLSKICH KOLEI PAŃSTW OW YCH
W części II— zeszyt 1— 6 Dziennika Taryf i Za­

rządzeń Kolejowych Nr. 24 poz.  279 zaszła n a s t ę p u ­
jąca zmiana:

1) w załączniku 1 do taryf  wyją tkowych H na 
przewóz żelaza, w wykazie stacyj,  przy których 
znajdują się zakłady metalurgiczne,  do d an o  s tację 
Piotrków (str. 234).

2) taryfę wyją tkową H 4  na przewóz rudy c y n ­
kowej i żużli, zawiera jących cynk, ołów lub miedź,  
rozszerzono na żużle, zawierające wszelkie metale 
nieszlachetne (str. 169).

3) 'taryfę wyją tkową H 7 na przewóz żelaza 
i wyrobów z niego rozszerzono na podków ki  do 
butów (str. 199).

4) w taryfie wyjątkowej R 1, na przewóz róż­
nych towarów dodano nowe relacje: St rzemieszyce 
Południowe —  Lódź, Chojny. Karolew, Pabjanice 
i Zgierz, łącznie St rzemieszyce  Południowe — War­
szawa,  Legjonowo  łącznie (str.  319).

W części II—zeszyt 2 (Dziennik Taryf i Zarzą­
dzeń Nr. 25), poz. 316;

1) taryfę wyją tkową PH 2, na przewóz rudy 
cynkowej  i żużli, zawiera jących cynk,  o łów lub 
miedź,  rozszerzono na żużle,  zawierające wszelkie 
meta le  nieszlachetne (str. 77).

2) taryfę wyją tkową PH 5, na przewóz żelaza 
i w yrobów  z n iego rozszerzono na podkówki  do 
butów (str. 83).
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W części II—zeszyt  1 — 6 (Dziennik Taryf i Za 
rządzeń Mr. 25), poz. 316: taryfę H 11, na przewóz 
żelaza i w yro bó w z niego rozszerzono na k o m p r e ­
sory (str. 231).

W części II—zeszyt  2 (Dz. Taryf i Zarządzeń 
Nr. 27), poz.  338 taryfę wyją tkową PH 7, na prze 
wóz żelaza i w yro bó w z niego rozszerzono na k o m ­
presory (str. 88).

W aneksie  do części II (Dz. Taryf i Zarządzeń 
Nr. 25) poz. 316 i Dz. Taryf i Zarządzeń Nr. 25 
poz. 338:

1) w pozycji  h 19, na przewóz z łomu termin 
zebrania w y m ag a n eg o  kontyngentu  przesunięto  do 
dn. 30 września 1935 r. (str. 57).

2) w p ro w adzono  nową  pozycję aneksu h 23 na 
wyw óz pługów z Grudziądza do Afryki przez p o r ­
ty pod warunkiem wywiezienia minimalnego konty- 
gentu  390 ton.

ZMIANA W PRZEPISACH, DOTYCZĄCYCH  
POSTĘPOW ANIA O D W O ŁA W C Z EG O  
OD DECYZYJ BIUR FUNDUSZU PRACY  
I ICH EKSPOZYTUR

Rozporządzeniem Ministra Opieki  Społecznej,  
og łoszonem w Dzienniku Ustaw Nr. 41 poz. 280, 
zmienione zostały n iektóre  przepisy,  dotyczące p o ­
s t ępow an ia  od woławczego od decyzyj b iur Fundu­
szu Pracy i ich ekspozytur .  Od decyzyj,  w yd awa­
nych w zakresie:  1) objęcia obowiązkiem zabezpie­
czenia na w y p a d ek  bezrobocia,  lub wyłączenia 
z pod i ego  obowiązku;  2) wymiaru  wk ładek  z ty tu ­
łu zabezpieczenia robotników na wypadek b e z r o ­
bocia i in., przysługuje odwołanie  w ciągu 14 dni 
od doręczenia decyzji.  Dotychczas o dopuszczalno­
ści, lub n iedopuszczalności  odw ołania  wzgl. o uchy­
bieniu terminu, decydował  wojewoda (wzgl. Komisarz 
Rządu) w jednej  instancji,  obecnie  po zmianie decy­
dować  b ę d ą  w tym zakresie:  w pierwszej instancji: 
wo jewódzkie  biuro Funduszu Pracy,  bądź jego 
ekspozytura ,  w drugiej  instancji — osta tecznie — 
wojewoda (Komisarz Rządu na m. st. Warszawę).

Zmienioną została również zasada,  że złożenie 
odwołania wst rzymywało wykonanie  decyzji w za­
kresie tych spraw — obecnie  złożenie odwołania nie 
wst rzymuje  z reguły wykonania  decyzji,  tylko 
w przypadkach szczególnie uzasadnionych Fundusz 
Pracy, bądź jego ekspozytura,  jak i wojewoda m o ­
gą wstrzymać wykonanie  do czasu rozstrzygnięcia 
wykonania .

Rozporządzenie weszło już w życie

ZW INIĘCIE ODDZIAŁU BANKU GOSPODARSTW A  
K RA JO W EG O  W ŁUCKU

Bank G ospo da r s tw a Krajowego ogłasza,  że 
z dniem 31 lipca b. r. zostaje zwinięty Oddział  
Banku w Lucku.  Aktywa i passywa zwiniętego o d ­
działu obejmuje  Oddzia ł  B. G. K. w Równem.

ROBOTNICZE BILETY K O LEJO W E

.Moni to r  Polski '  podaje:  W pr o w ad zo n e  przez 
Ministerstwo Komunikacj i  na Polskich Kolejach Pań­
s twowych robotnicze bilety tygodn iowe  uprawniają 
za cenę  t rzech przejazdów jednost ronnych do od by­
cia s iedmiu przejazdów dwustronnych,  ważne są 
wszakże nie w c iągu 7 dni od daty  nabycia,  lecz

od poniedziałku d an eg o  tygodnia do najbliższej 
niedzieli włącznie.

Bilety te sprzedawane są codziennie w kasach 
kolejowych,

POSTULATY S. I. M. P. W SPRAWACH  
PRZEMYSŁU M ETALO W EG O  
PRZETW Ó RCZEGO

W nr. 13 „P. M.“ podal iśmy krótką wiadomość
0 odczytach na t em a t  przemysłu meta lowego,  jakie 
wygłoszone zostały w Stowarzyszeniu  Inżynierów 
Mechaników Polskich.

W odczytach tych, wygłoszonych przez pp. inż. 
Czesława Klarnera, Prezesa Izby Przemys łowo-Han ­
dlowej  w Warszawie  i członka Rady P. Z. P. M., 
inż. Piotra Drzewieckiego Prezesa Rady i Zarządu 
P- Z. P. M oraz inż. Antoniego Dunin-Ślepścia dy­
rektora P. Z. P. M. om ówiony został całokształ t  
obecnej  sytuacji  przemysłu meta lowego p rz e tw ór­
czego,  oraz wypływające z tej sytuacji  wnioski.

Wnioski te zostały zredagowane w sp osób  n a ­
stępujący:

A.  D o t y c z ą c e  w ł a s n e g o  z a k r e s u  
d z i a ł a n i a  p r z e m y s ł o w c ó w .

1) W c e lu  o b n iż e n ia  k o s z t ó w  p r o d u k c j i  i cen ,  
p r z e m y s ł o w c y  o r a z  b r a n ż o w e  z w ią z k i  p r z e t w ó r c z e ­
g o  p r z e m y s łu  m e t a l o w e g o  p o w in n i  d ą ży ć  do p r a w i ­
d ł o w e j  o r g a n i z a c j i  p r o d u k c j i  p rze z  s t o s o w a n i e  n a j ­
l e p s z y c h  m e t o d  p r a c y ,  r a c j o n a ln e j  o r g a n iz a c j i ,  w  
c e lu  u s u n ię c ia  m a r n o t r a w s t w a  m a te r j a łu ,  e n e r g j i
1 c z a su ,  o r a z  p rzez  s p e c j a l i z a c j ę  p r o d u k c j i  i n o r m a ­
l i z a c j ę  w y r o b ó w .

2 ) W s p ó łc z e s n y  za k ła d  w y t w ó r c z y  w in ie n  ś l e ­
d zić  za w y m a g a n ia m i  s w e g o  r y n k u ,  d o s t o s o w y w a ć  
do  n ich  s w o j ą  p r o d u k c j ę ,  s t a l e  s t o s o w a ć  u le p s z e n ia  
t e c h n i c z n e ,  s z k o l i ć  i s p e c j a l i z o w a ć  s w ó j  p e r s o n e l .

3) Każcie z d r o w e  p r z e d s i ę b io r s t w o  p o w in n o  t w o ­
r z y ć  r e z e r w y  w  c e lu  z a b e z p ie c z e n ia  s o b ie  ś r o d k ó w  
na a m o r t y z a c j ę  i u l e p s z e n i e  u rzą d ze ń  o r a z  na p r z e ­
t r w a n i e  w a h a ń  k o n iu n k t u r a ln y c h

B. W o d n i e s i e n i u  d o  o g ó l n y c h  
w a r u n k ó w  z e w n ę t r z n y c h ,  w  j a k i c h  

p r z e m y s ł  m a  p r a c o w a ć .
1) N a le ż y  d ą ży ć ,  p rze z  o d p o w ie d n ie  z m o d e r n i ­

z o w a n ie  p r o d u k c j i  i j e j  s e l e k c j ę ,  p r z e z  s t o s o w a n ie  
n a j n o w s z y c h  m e t o d  o r a z  p r z e z  o b n iż e n ie  o b c ią ż e ń  
s o c ja ln y c h  i p o d a t k o w y c h ,  do o b n iż e n ia  k o s z t ó w  s u ­
r o w c ó w  i do p o d n ie s i e n ia  j a k o ś c i  w y r o b ó w  w e d le  
w z o r u  k r a j ó w ,  k t ó r e  pod  ty m  w z g l ę d e m  p r z o d u ją .

P o za  t e m  p o w in n o  b yć  p r z e p r o w a d z o n e :
2) O b n iż e n ie  k o s z t ó w  t r a n s p o r tu  do p o z io m u  

t a r y f  k o l e j o w y c h  1929 r. w  d o s t o s o w a n iu  do  o b n i­
ż o n e j  w a r t o ś c i  ła d u n k ó w .

3) P r z e p r o w a d z e n ie  z a p o w ie d z i a n e g o  o b n iż e n ia  
o b c ią ż e ń  s o c j a l n y c h  i p o d a t k o w y c h .

4) Ś c i s ł e  p r z e s t r z e g a n ie  w  p r z e d s ię b io r s t w a c h  
o d p isó w  na a m o r t y z a c j ę  i m o d e r n iz a c j ę  In sta lacyJ .  
W c e lu  z a c h ę c e n ia  do m o d e r n iz a c j i  u r z ą d z e ń ,  w s z e l ­
k ie  w y d a t k i  na i n w e s t y c j e  p o w in n y  być p o t r ą c a n e  
z d o c h o d u ,  p o d le g a j ą c e g o  o p o d a t k o w a n iu .

5) W z m o ż e n ie  o c h r o n y  k r a j o w e j  p ro d u k cj i  p rze d  
z b ę d n y m  im p o r te m  p r z e z  n ie u d z ie lu n le  u lg  w w o z o ­
wych  na w y r o b y  p r z e m y s łu  m e t a l o w e g o  p r z e t w ó r ­
c z e g o ,  w y r a b ia n e  w  k ra ju ,  o r a z  p rze z  s t o s o w a n i e  
n a le ż y t e j  o c h r o n y  c e ln e j  p r z e d  k o n k u r e n c j ą  z a g r a ­
n ic z n y c h  z a k ła d ó w ,  k o r z y s t a j ą c y c h  z s u r o w c ó w  p o l­
s k ic h  po n is k ic h  c e n a c h  e k s p o r t o w y c h ,  g d y  n a sz e  
w y t w ó r n i e  p ra cu ją  n a  s u r o w c a c h  o w y s o k i c h  c e ­
n ach  w e w n ę t r z n y c h .

fi) W u m o w a c h  r z ą d o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  n ie  
n a le ż y  s t a w ia ć  zb yt  w y g ó r o w a n y c h ,  t e o r e t y c z n y c h  
w y m a g a ń  t e c h n ic z n y c h  lub zb y t  k r ó t k ic h  t e r m in ó w ,  
u o g r a n ic z a ć  s i ę  do Is to tn y c h  p o tr z e b  d a n e j  d o s t a ­
w y; w r a z ie  p r z e k r o c z e n ia  t e r m in ó w  p o b ie ra ć  k a ry
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k o n w e n c j o n a ln e  t y lk o  w ó w c z a s ,  g d y  i s t o t n ie  z t e g o  
p o w o d u  o d b io r ca  p o n ió s ł  s t r a ty .

7) N a leż y  z w o ln ić  s o l i d n e  p r z e d s i ę b io r s t w a ,  p o ­
s ia d a ją c e  w ła s n y  m a j ą t e k ,  od  s k ła d a n ia  w a d jó w  
p rzy  p r z e t a r g a c h  i w y k o n y w a n iu  d o s ta w  w  in s t y t u ­
c ja c h  p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h ,  o g r a n ic z a j ą c  
s i ę  do s o la  w e k s l i  t y c h  p r z e d s i ę b i o r s t w ,  j a k o  z a ­
b e z p ie c z e n ia  o t r z y m y w a n y c h  z a l ic z e k .  Zbyt f o r m a l ­
n e  s t o s o w a n i e  o g ó ln y c h  w a r u n k ó w  u m ó w  o r a z  żą ­
d a n ie  g w a r a n c y j  b a n k ó w  p o w o d u j e  z b ę d n e  p o d r o ­
ż e n i e  p r o d u k c j i  i z m n ie j s z e n ie  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h  
p r z e d s ię b io r s t w .

8) N a leż y  w p r o w a d z ić  z a s a d ę ,  ż e  w a r s z t a t y  
s z k o l n e  n ie  p o w in n y  k o n k u r o w a ć  z in n e m i  z a k ł a ­
d am i p r z e t w ó r c z e m i ,  l e c z  p o w in n y  o g r a n ic z y ć  s i ę  
d o  w y t w a r z a n ia  w y r o b ó w  na s w o j e  p o tr z e b y ,  lub  
p r z e d m io t ó w  n ie  w y r a b ia n y c h  w k ra ju ,  w z o r e m  o s t a ­
t n ie g o  r o z p o r z ą d z e n ia  p. M inis tra  S p r a w ie d l iw o ś c i  
w z g lę d e m  w a r s z t a t ó w  w i ę z i e n n y c h

9) N a leż y  u p ły n n ić  z a m r o ż o n e  n a le ż n o ś c i ,  p r z y ­
p a d a ją c e  p r z e m y s ło w i  m e t a lo w e m u  p r z e t w ó r c z e m u  
o d  s a m o r z ą d ó w  i r o ln ic t w a ,  k t ó r e  w o b e c  o s t a tn ic h  
z a r z ą d z e ń  o d d łu ż e n io w y c h  s ta ły  s i ę  C zasowo n i e ­
ś c ią g a ln e  i p o z b a w i ły  z u p e łn ie  n i e o c z e k i w a n i e  
p r z e d s i ę b io r s t w a  ś r o d k ó w  o b r o t o w y c h .  Aż do cz a su  
u p ły n n ie n ia  w y ż e j  w s k a z a n y c h  z a m r o ż o n y c h  n a le ż ­
n o ś c i  n a le ż a ło b y  w s t r z y m a ć  ś c ią g a n i e  p o d a tk u  o b r o ­
t o w e g o  i d o c h o d o w e g o  o ra z  n a l ic z a n ie  k a r  i o d s e ­
t e k  za z w l o k ę .  W s z c z e g ó l n o ś c i  d o ty c z y  to  fa b r y k  
m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h ,  k t ó r y c h  p r o d u k c ja  
z a le ż y  w  100°/0 od  r o ln ic t w a  i k tó r e  p o w i n n y  k o r z y ­
s t a ć  z tych  s a m y c h  u lg ,  co  r o ln ic t w o .  W s z c z e g ó l ­
n o śc i  r o z p o w s z e c h n ić  na  f a b r y k i  m a s z y n  i n a r z ę d z i  
r o ln ic z y c h  d e k r e t  P r e z y d e n t a  R zp lite j  z dn. 24. X.
1934 r. o  u lg a c h  d la  d łu ż n ik ó w  S k a rb u  P a ń s tw a  
i in s t y tu c y j  p r a w a  p u b l ic z n e g o ,  z ty tu łu  n a le ż n o ś c i  
m a ją c y c h  c h a r a k t e r  d łu g ó w  r o ln ic z y c h .

C. W n i o s k i  d o t y c z ą c e  s p e c j a l n i e  
e k s p o r t u .

1) Z e ś r o d k o w a n ie  w s z y s t k ic h  d e c y z y j  w  s p r a ­
w a c h  e k s p o r t o w y c h  w j e d n e j  in s ty tu c j i ,  p r z y n a j ­
m n ie j  w s t o s u n k u  do p r z e m y s łu  m e t a l o w e g o  p r z e ­
t w ó r c z e g o ,  i n a l e ż y t e  u ś w ia d a m ia n ie  w y t w ó r c ó w
0 t r y b ie  p o s t ę p o w a n ia .

2) W o b ec  t e g o ,  ż e  e k s p o r t  w y r o b ó w  p r z e t w ó r ­
c z y c h  j e s t  n ie z r ó w n a n ie  k o r z y s t n i e j s z y  od  e k s p o r t u  
s u r o w c ó w ,  s u r o w c e  n a  e k s p o r t  p o ś r e d n i  p o w i n n y  
b y ć  d o s ta r c z a n e  w y t w ó r n io m  po c e n a c h  n ie  w y ż ­
s z y c h ,  niż s i ę  j e  d o s ta r c z a  n a  r y n k i  z a g r a n ic z n e  dla  
z a g r a n ic z n e j  k o n k u r e n c j i .

3) P r z y ś p i e s z e n ie  w p r o w a d z e n ia  a u t o m a t y c z ­
n e g o  o b r o t u  u s z la c h e t n ia j ą c e g o  c z y n n e g o  w e d łu g  
s t a ł e j  l i s ty  s u r o w c ó w  i p ó ł f a b r y k a t ó w  o r a z  s t o s o ­
w a n ie  ob rotu  u s z la c h e t n ia j ą c e g o  w ty c h  w y p a d k a c h ,  
g d y  z a s t o s o w a n i e  z a g r a n i c z n e g o  s u r o w c a  j e s t  p o ­
s t a w io n e  p r z e z  o d b io r c ę  z a g r a n i c z n e g o ,  j a k o  w a ­
r u n e k  w y d a n ia  z a m ó w ie n ia .

4) Z p o w o d ó w ,  w s k a z a n y c h  w  p u n k c ie  2 - im ,  u lg i  
w ta ry fa ch  k o le j o w y c h ,  s t o s o w a n e  do p r z e w o z ó w  
na e k s p o r t  b e z p o ś r e d n i ,  p o w in n y  b yć  s t o s o w a n e  do  
p r z e w o z u  s u r o w c ó w  i p ó ł fa b r y k a t ó w  na e k s p o r t  p o ­
ś r e d n i ,  d o s ta r c z a n y  w y tw ó r n io m .

5) Z ty ch  s a m y c h  p o w o d ó w  z w o l n i e n i e  o d  p o ­
d a tk u  p r z e m y s ł o w e g o  t r a n z a k c y j  e k s p o r t o w y c h  
b e z p o ś r e d n ic h  n a le ż y  r o z p o w s z e c h n ić  na t r a n z a k c j e  
p o ś r e d n i e g o  e k s p o r t u .

6) Z w ią z k i  b r a n ż o w e  p o w in n y  p e ś w ię c a ć  s z c z e ­
g ó ln ą  u w a g ę  z o r g a n iz o w a n iu  ^ o d p o w ied n ich  p la c ó ­
w e k  h a n d lo w y c h  z a g r a n ic ą .  Ś ro d k i n a  to  p o w in n y  
być d o s t a r c z o n e  p r z e z  s y n d y k a t y  d a n e j  b r a n ż y .

7) P o w in n a  b yć  p r o w a d z o n a  s t a ła  p r o p a g a n d a  
naRzycli w y r o b ó w  z a g r a n ic ą  p rze z  o d p o w ie d n ie  w y ­
d a w n ic tw a  i n f o r m a c y j n e  o r a z  w y s t u w y ,  p o k a z y
1 o d c z y ty .

Powyższe wnioski były przedmio tem szerokiej  
i wyczerpującej  dyskusji  na terenie Stowarzyszenia 
Inżynierów Mechaników Polskich i stanowiły p o d ­
s tawą dla opracowania  przez Zarząd Stowarzyszenia 
„Postulatów polityki gospodarczej  w zakres ie roz 
woju przemysłu m e ta lowego w Polsce11.

Postulaty te zostały nas t ępn ie  zgłoszone na 
Zjazd Inżynierów Mechaników Polskich,  jaki odbył  
się we Lwowie w dn. 9 i 10 czerwca b. r. i przezeń 
uchwalone.

Następnie  Postulaty zostały zgłoszone przez d e ­
legację S. I. M. P-u złożoną z pp.  inż. K. Wierzej- 
skiego,  dyr. nacz, Pańs twowych Wytwórni  Uzbroje­
nia, prezesa Stowarzyszenia,  prof. Rytla dyr. S to w a­
rzyszenia Mechaników Polskich z Ameryki  oraz pułk, 
Witkowskiego kierownika Instytutu Badań Uzbroje­
nia Panu Prezydentowi  Rzeczypospoli te j  prof. Igna­
cemu Mościckiemu oraz Panu Ministrowi P rzemy­
słu i Handlu H. Floyar-Rajchmanowi.

Ze względów na szczupłość rozmiarów naszego 
pisma nie drukujemy treści odczy tów i „Postula­
tów natomias t  za lecamy gorąco naszym czytelni ­
kom zapoznanie s ię z tym mater ja łem,  ogłoszonym 
w całości w nr. 11 „Przeglądu Mechanicznego"  o r ­
ganu Stowarzyszenia Inżynierów Mechaników Po l ­
skich.

NADZW YCZAJNA DANINA MAJĄTKOW A

Nadzwyczajna danina m aj ą t kow a wprow adzona  
została us tawą z dnia 24 marca  1933 r. (Dz. U Nr.
29 poz. 248): ma ona być pobierana  w latach 1933 
do 1937 włącznie i jes t skont yngen tow ana  na 24 
milj. zł. rocznie.  Daninę uiszczają trzy grupy płatni ­
ków,  z których pierwszą s tanowią płatnicy p a ń s t w o ­
wego podatku gruntowego,  drugą płatnicy pańs tw o­
wego  podatku p rzemysłowego i t rzecią płatnicy 
państwowego  poda tku od nieruchomości .  Ogólny 
kontyngent  podzielony jest  w ten sposób,  że na 
płatników pierwszej grupy przypada 10 milj. rocznie, 
na p łatn ików drugiej grupy 10,5 milj. i wreszcie na 
płatników trzeciej grupy 3,5 milj. Corocznie ustalane 
są s topy pod atko we dla każdej  grupy w ten s p o ­
sób, aby każda z tych grup pokryła swoją część 
kontygentu.

Nadzwyczajna danina mają tkowa ,  jak się w y ra ­
ża ustawa wprowadzona  została wzamian za u m o ­
rzoną część poda tku  m a ją tk o w e g o  z roku 1923. 
Przypominamy,  że poda tek m aj ą t ko wy był również 
skontyng en towany i rozdzielony po międ zy  trzy gru­
py płatników Ustawa o poda tku m a ją tk o w y m  
z 1923 r. nie została wykonana;  ściągnię ta  została 
jedynie część podatku i w okresie dłuższym,  aniżeli 
wskazany w ustawie.  Ustawa o nadzwyczajnej  d a ­
nin e majątkowej  umorzyła tę resztę pod atku  m a ją ­
tkowego z 1923 r., która nie była jeszcze płatna do 
czasu wejścia w życie nadzwyczajnej  dan iny mają t ­
kowej.

J a k  wskazal iśmy, płatnicy p ańs tw ow ego  po d a t ­
ku przemys łow ego  mają  uiścić corocznie  10,5 milj. 
zł. W grupie tej zwolnieni są ci, k tórych obrót  nie 
przekracza 20 tys. zł. Us tan owione  są dwie s topy 
poda tkow e;  j ed na dla obrotów do 50 tys. zł. druga 
dla obrotów wyższych.  Stopa pod atku  wyrażona 
jest w formie odsetk a  od obrotu.

Ustawa postanawia,  że dla przedsiębiostw os ią­
gających obrót  do 50 tys. zł. s topa  pod atku  wynosi
0 04°/0 zaś dla przedsiębiors tw większych 0 ,06%.  
Ponieważ jednak musi być osiągnięty kontygent  
10,5 milj., w razie zmniejszenia się ob ro tów  zw ię­
ksza się s topa  nadzwyczajnej  daniny mają tkowej .  
W rzeczywistości  s topy daniny mają tkowej  okazały 
się wyższe aniżeli przewidywała us tawa i wynosiły:
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dla p łatników drugiej grupy: w roku 1933: 0,06°/0 
i 0,09%, w roku 1934: 0,08% i 0,12%, w roku 1935:
0 ,09% i 0,135%.

Nadzwyczajna  danina mają tkow a wolna jes t od  
10%-wego względnie 15%-wego doda tku i nie m o ­
gą być do niej pobierane  żadne dodatki  samorz ą­
dowe.

S topa nadzwyczajnej  daniny mają tkowej  na r.
1935 dla p łatników pańs twowego podatku p r z e m y ­
s łowego  okreś lona zos ta ła  na 0,09°/o (0,9 od ty s i ą ­
ca) od obrotu dla przedsiębiors tw,  których obrót  
nie przewyższa 50 000 zł. rocznie i na 0,135% (1,35 
od tysiąca) dla pozosta łych przedsiębiorstw.

Danina p ła tna  była do dnia  30 czerwca 1935 r. 
włącznie.

URLOPY ROBOTN IKÓW

Niejasne postanowienia  ustawy o urlopach od 
pierwszego roku działania us tawy aż do chwili o b e ­
cnej powodu ją  liczne zatargi rozstrzygane częs to d o ­
piero  przez Sąd Najwyższy.  Zresztą i orzecznictwo 
Sądu Najwyższego w niektórych sprawach  nie daje 
jednol itej  odpowiedzi.

Wob ec sezonu ur lopowego,  w którym różne 
wątpl iwości  in terpre tacyjne  odżyły na nowo,  p o d a ­
jem y  w skróceniu  om ówien ie  najważniejszych po ­
s tanowień us tawy o urlopach.

1. Prawo do urlopu i długość urlopu.

Po przepracowaniu  roku w jed n em  przedsię­
biors twie robotnik  uzyskuje prawo do 8-dniowego 
urlopu,  młodociany (do lat 18) do 14-dniowego ur 
Iopu. Jeżel i  młodociany uzyskał  p ra w o  do urlopu 
przed uko ńczen iem lat 18-tu, to jeśli zrealizowanie 
tego p ra wa wypadn ie  w chwili, kiedy ma już u k o ń ­
czone 18 lat, należy mu się urlop 14-dniowy.  T e r­
minatorzy i uczniowie ot rzymują 14-dniowy urlop 
niezależnie od sw ego  wieku.

Do uzyskania ur lopu konieczną jest  roczna nie­
przerwana praca  Odlicza się od okresu rocznego 
wszystkie przerwy w pracy połączone z  rozw iąza­
niem umowy o pracą  za wyją tkiem choroby,  nie­
szczęśl iwego wypadku i ćwiczeń wojskowych.

Dniówki opuszczone z winy pracownika mogą 
być tylko wtedy odl iczone jeśli: a) została z tego 
p o w o d u  rozwiązana u m o w a  o pracę  (jest to możli­
we, jeśli n ieobecność  robotnika  trwa dłużej niż trzy 
dni), b) jeśli została uzyskana zgoda  pracownika na 
takie odliczenie.

Rok pracy wy magan y jes t dla pierwszego ur lo­
pu. Następny urlop robotnik uzyskuje w następnym  
roku kalendarzowym . Jpśli j ednak  była przerwa 
w pracy dłuższa niż 3 miesiące połączona z roz- 
wiązoniem u m o w y  o pracę,  to poprzedniej  pracy 
nie liczy się do urlopu,  a więc robotnik  musi  p o ­
nownie przepracować pełny rok.

Z temi  s am em i zastrzeżeniami,  robotnik  uzy­
skuje  prawo  do 15 dniowego urlopu po pr zepraco­
waniu 3 lat w j ed n em  przedsiębiorstwie.

Całkowita czy też częściowa zmiana własności 
przedsiębiorstwa (choćby nawet  połączona  była ze 
zmianą firmy i zmianą rodzaju produkcji) nie pozb a­
wia praw do urlopu robotników zatrudnionych w 
tem  przedsiębiorstwie.

2. W yznaczenie kolejności urlopu.

Kolejność urlopów ustala bądź przedsiębiors two 
w porozumieniu z przedstawicielstwem ogółu  pr a­
cowników,  bądź tylko zarząd przedsiębiorstwa jeśli 
t ego  rodzaju przedstawicielstwo nie zostało wyło­
nione.

Układając listę ur lopową  należy również brać 
pod uwagę tych pracowników,  którzy aczkolwiek 
nie mają jeszcze prawa do urlopu,  lecz w chwili 
udzielania urlopów prawo to nabędą.

Jeśl i  kolejność została już ustalona,  wszelkie 
zmiany m o g ą  być dokon ane tylko za zgodą zarządu 
przedsiębiors twa i za in teresowanego pracownika.

Jeśli  pracownik nie skorzystał  z urlopu w w y­
znaczonym terminie — traci prawo  do urlopu. W y ­
jątk iem jes t choroba,  która upoważnia  pracownika  
do żądania zmiany terminu (za chorobę  można u w a ­
żać jedynie s twierdzoną przez ubezpieczalnię spo­
łeczną niezdolność do pracy).

Jeśli  kolejność urlopu nie została p rzep ro w a­
dzona.  względnie jeśli przy ustalaniu kolejności ro­
botnik został pominięty,  winien zgłosić swą p re te n ­
sję do urlopu. Niezgłoszenie tej pretensji  w danym 
roku pozbawia pracownika prawa do jakiegokolwiek 
ods zkodow ania  lub do dłuższego urlopu w roku 
nas tępnym.

Sąd Najwyższy ustalił wiążącą zasadę prawną,  
iż urlop nie może być udzielony w okres ie w y p o ­
wiedzenia u m o w y  o pracę.

3. W ynagrodzenie za urlop.

Wynagrodzenie  za czas urlopu pł a tne  jest  zdo- 
łu, a oblicza je się w s p o só b  nas tępujący,  przyj­
mując  we wszystkich wypadkach wspólną zasadę,  
iż  do wynagrodzenia urlopowego nie wlicza się 
zarówno wynagrodzenia w naturze ja k  i wyna­
grodzenia  za  godziny nadliczbowe-.

a) W y n a g r o d z e n i e  u r l o p o w e  p r z y  
p r a c y  o d  g o d z i n y  l u b  n a  d n i ó w k ę .

Dla obliczenia wysokości  zapłaty  za dzień ur­
lopu (zgodnie § 27 rozporządzenia z dnia 11 czer­
wca 1923 r , które nie utraciło mocy obowiązującej )  
należy obliczyć przeciętną liczbę dni na tydzień, 
przep racowanych  przez robotnika  w ciągu 3 m ie ­
sięcy,  bezpośrednio  poprzedzających urlop, t. zn. 
całkowitą liczbę dni, przepracowanych w tym okre ­
sie, podzielić przez 13; dzienną płacę robotnika p o ­
mnożyć  przez obl iczoną w wyżej podany sposób 
przeciętną liczbę dni pracy na tydzień, o t rzymany 
rezultat  podzielić przez 6.

Otrzymaną w powyższy  s posób  dniówkę p o ­
mnożyć przez liczbę dni ur lopowych (z wyłączeniem 
niedziel i świąt ,  jeżeli praca w te dni się nie o d ­
bywa).

Przypominamy,  iż art. 2 i 4 ustawy urlopowej,  
w brzmieniu zmienionem nowelą  z dn. 22 marca
1934 r. (Dz. U. R. P. Nr. 27) ustalają: a) iż na n ie­
dziele i dni świąteczne,  przypadające  w czasie urlo­
pu, robotnik nie o t rzymuje  wynagrodzenia ,  b) że 
urlop może  być udzielony bezpośredn io  po u k o ń ­
czeniu pracy, a więc np. po wypłacie w sobotę .  
W tym wypadku niedziela jest  p ierwszym dniem 
urlopu.
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P r z y k ł a d :
Robotnik, o trzym ującą  p łacę d n iów kow ą zł. 9 dzien­

nie, p racow ał 52 dni w  bezpośrednio  poprzedzającym 
urlop  okresie  3-miesięcznym. Przecię tna  ilość dn i p racy  
na  tydzień w ynosiła  (52 : 13) — 4 dni. U zyskany w ten 
sposób w ynik  należy  przemnożyć przez s taw kę  dzienną 
9 zł. co daje 36 zł. i podzielić przez 6 z czego o trzy m a­
my w ynagrodzenie  za dn iów kę u rlopow ą — 6 zl. Jeśli 
8 dniow y urlop  robo tn ik  rozpoczyna w niedzielę, to 
o trzym uje  w ynagrodzenie  za sześć dni u r lopow ych  
(6 zł. X  6) t: j. 36 zł. jeśli w niedzielę  rozpoczyna urlop 
15-dniowy, to o trzym uje  w ynagrodzenie  za dw anaście  dni 
urlopowych (fi zł. X  12) t. j. 72 zł.

Jeś li  w  czasie u r lopu  były św ię ta  (poza n iedziela­
mi) — w ynagrodzen ie  odpow iednio  się zmniejsza.

b) W y n a g r o d z e n i e  u r l o p o w e  p r z y  
p r a c y  n a  a k o r d  l u b  o d  s z t u k i .
W celu us talenia wynagrodzenia,  p rz ypada jące­

go na czas urlopu,  należy obliczyć według cennika 
bieżącego,  obowiązującego w czasie urlopu,  za ro ­
bek robotnika  z os tatnich  trzech mies ięcy zgodnie 
z ilością pracy,  wykonanej  przez n iego w okresie 
ostatnich trzech mies ięcy i uzyskaną w ten sposób  
sum ę  zarobków podzielić przez liczbę dni, w k tó ­
rych faktycznie pracował w os tatn im 3-mies ięcznym 
okresie,  bezpoś rednio  poprzedzającym udzielony mu 
urlop,  wynikły zaś z tego dzielenia iloraz p o m n o ­
żyć przez liczbę dni, przypadających w okresie ur­
lopu,  w których pracownik miałby pracować s to ­
sownie  do warunków um ow y o pracę,  obowiązują­
cych w czasie rozpoczęcia urlopu.

Powyższe wyjaśnienie jest  opar te na orzeczeniu 
Sądu Najwyższego Nr. C. Prez. 6/34 z dn. 17 gru­
dnia 1934 r., wyjaśnia jącem w sposób wiążący § 28 
rozporządzenia z dn. 11 czerwca 1923 r.
P r z y k ł a d :

Jeś li  np. ro bo tn ik  w c iągu 3 miesięcy, p op rzedza­
jący urlop w edług  cenn ika  obowiązującego w czasie u r ­
lopu, zarobi) 450 zł., w ykonu jąc  faktyczn ie  pracę w  ciągu 
3 dni tygodnia ,  a więc łącznie w ciągu 39 dni, to jego 
w ynagrodzenie  za d z ień  u r lopu  w yniesie  (450:39) 11 zł. 
54 gr.

Kwotę tę należy przem nożyć nie  przez w szystkie  
dnie urlopu, lecz ty lko  przez te dn ie  pow szednie,  k tóre  
zgodnie z um ow ą o pracę, obowiązującą w chwili rozpo­
częcia urlopu, byłyby  rzeczywiście p rzepracow ane,  gdyby 
robotnik  w okresie  u r lopu  pracował.  (Skrócenie tygodnia  
p racy w yn ika  z um ow y o pracę z robotnikiem ). R obo t­
nik, k tórego dzfenny zarobek urlopow y obliczyliśmy 
w wysokości 11 zł. 54 gr. zgodnie z u m o w ą  o p racę  obo­
w iązującą w chwili rozpoczęcia u r lopu, p racow ał 3 dni 
w tygodniu. Jeś li  8-dniowy urlop  robo tn ik  rozpoczyna 
w niedzielę (zgodnie z przep isam i us taw y  przez dni u r ­
lopowe należy rozum ieć kolejno po sobie n as tępu jące  
dni ka lendarzow e, poczynając od osta tn iego  dn ia  pracy), 
to p łatnych dni urlopowych  w ypadnie  3 (przy urlopie 
15-dniowym — 6). Mnożąc więc dzienne w ynagrodzenie  
urlopow e przez 3 (przy urlopie 15-dniowym przez 6) o trzy­
mujemy w ynagrodzenie  ur lopow e w pierw szym  p rzy pad ­
ku w sum ie 34 zł. 02 gr. i w drugim p rzypadku  w su ­
mie 69 zł. 24 gr.

Jeśl i  w okres ie  3-mies ięcznym przed ur lopem 
robotnik miał dnie pracy o nierównej  długości,  dla 
ob rachunku wynagrodzenia urlopowego, trzeba je 
przeliczyć na dniówki  8-godzinne.

c) W y n a g r o d z e n i e  u r l o p o w e  
p r z y  p r a c y  c z ę ś c i o w o  d n i ó w k o w e j ,  

c z ę ś c i o w o  a k o r d o w e j .

W tym wypadku wynagrodzenie  ur lopowe  skła­
da się z dwuch części odrębn ie  obliczanych, p ierw­
sza według sposobu  pod a), druga według sposobu 
wskazanego pod b).

d) W y n a g r o d z e n i e  u r l o p o w e  
p r z y  s y s t e m i e  p ł a c  d n i ó w k o w y c h  

p o ł ą c z o n y m  z p r e m j a m i .

W tym wypadku przyjmuje się tę s am ą  zasadę 
co i przy płacy dn iówkowej  z t em  jednak,  że dla 
ustalenia przeciętnej dniówki  łączny za robek (dn iów­
ki i premje),  o t rzymany przez robotnika  w ciągu 
3 miesięcy,  poprzedzających urlop, dzieli się przez 
liczbę przep racowany ch dniówek. Dalszy obrachu­
nek jak pod a).
P r z y k ł a d :

R obotn ik  o trzym ujący plącę dn ió w k ow ą  7 zl. dzien- 
p raco w ał  52 dni w bezpośrednio  poprzedzającym urlop  
3-miesięcznym okresie. Niezależnie  od płacy dn iów kow ej 
ro bo tn ik  uzyskał w tym okres ie  prem je, w ynoszące  łącz­
nie 104 zł. Ażeby uzyskać p rzec ię tną  dniówkę, do zarob­
ku, u zyskanego  z pracy dn iów kow ej (152 X  7 =  364 zł.) 
doda jem y zarobek  p rem jow y (104 zł.),- sum ę 468 zł. dz ie ­
limy nas tęp n ie  przez 52 i uzysku jem y przecię tny  zaro ­
bek dzienny 9 zł. Obliczamy te raz  w ynagrodzen ie  u r lo ­
powe jak  wyżej w p. 2, m ianowicie  52 : 13 X  9, a u z y sk a ­
ny w yn ik  dzie l im y przez 6. Daje to  w ynagrod zen ie  za 
dzień u r lopu  w kwocie 6 zł., a za ca ły  8 -d n iow y  urlop  
rozpoczęty  w niedzielę 36 zł.

Pracodawca,  który stwierdzi,  że ur lopowany 
robotnik przyjął  pracę  w innem przedsiębiorstwie,  
może odmów ić  wypłaty wynagrodzenia  urlopowego.

4. Odszkodowanie za niewykorzystany urlop.

Robotnikowi  tylko wtedy przysługuje prawo do 
odszkodowania ,  jeśli nabył prawo do urlopu,  a przed 
zreal izowaniem teg o prawa został  zwolniony z p r a ­
cy. Wysokość odszkodowan ia  należy obliczać tak, 
jakby obliczało się wynagrodzenie urlopowe,  gdyby 
robotnik uzyskał urlop w chwili rozwiązania u m o ­
wy o pracę.

Robotnik nie ma p rawa  do odszkodowania ,  
jeśli sam rozwiązał u m o w ę  o pracę  lub został  w y ­
dalony z ważnych przyczyn bez odszkodowania .

5. Terminy udzielania urlopów robotniczych.

Art. 5 us tawy postanawia  w s p o só b  ogólny,  że 
k ierownictwo przedsiębiorstwa winno ustalić plan 
urlopów w ten sposób ,  aby conajmniej  50% o g ó l ­
nej liczby pracowników (robotników i pracowników 
umysłowych) korzystało z urlopów w czasie od 1 
maja do 30 września.

Obow ią zek  ten  nie dotyczy niektórych rodza­
jów przedsiębiors tw,  których wzmożona działalność 
przypada w sezonie letnim. Do tego rodzaju przed­
s iębiors tw zostały zaliczone między innemi, nas tę ­
pujące  działy przemysłu meta lowego:

a) reparacja maszyn rolniczych;
b) odlewnie  żelaza, związane z budownictwem,  

oraz z naprawą i budową maszyn rolniczych;
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c) kow als two  i ślusars two, związane z b u d o w ­
nic tw em oraz z napr aw ą i bu d o w ą  maszyn rolni­
czych;

d) konst rukcje  że lazne zewnętrzne .
W s p o m n i a n e  działy pracy nie są sk rę p o w an e

udzielaniem ur lopów  w okreś lonych mies iącach,  
m o g ą  je udzielać w ciągu ca łego roku,  nawet  z cał- 
kowitem  pomin ięci em  terminu między 1 majem 
a 30 wrześniem.

WYSTAWA BUDOW LANO-M IESZKANIOW A
Urządzona w Warszawie  w dzielnicy , K o ł o ‘ 

(dojazd t ramwajam i  9 i W.) przez Bank G o sp o d a r ­
s twa Krajowego w ys taw a  Budowlano-Mieszkaniowa 
m a na ce lu uświadomienie ,  drogą pokazu,  szerokich 
mas  społeczeństwa,  a specja ln ie tych,  którzy budu ­
ją małe  d o m y  mieszkalne  na własny użytek,  o tych 
wszystkich zagadnieniach,  jakie są związane z bu 
do wą małego  d o m u  o 2 lub 3 pok ojach .

Dla ce lu  powyższeg o Bank Gos podar s tw a Kra­
jo w ego  wybrał  teren,  położony w zaniedbanej  d o ­
tychczas  dzielnicy miasta,  który to teren  był pełen  
do  niedawna nieczystości  i śc ieków z sąs iednich 
zakładów przemysłowych,  pokryty  wy dmami lo tne­
go piasku.

Przeprowadzono więc tam najpierw prace  ni­
welacyjne,  kanal izacyjne,  wod oc ią gow e ,  z a p r o w a ­
dzon o elekt ryczność oraz urządzono arterje k o m u ­
nikacyjne.  Prace  te w ykon ane  zostały z funduszu 
spec ja lnego rachunku t e re n o w eg o  w Banku G o s p o ­
darstwa Krajowego i s tanowiły zaczątek  osiedla.

Na przygotowanych w ten s p o s ó b  terenach 
sporządzony  został  racjonalny plan  parcelacyjny,  
który przewiduje za b u d o w ę  domami różnej kategorji  
o sobn em i  (cottage),  bliźniaczymi i szeregowymi.

Działki w liczbie około  200 zos tały wytyczone 
i zaopa trzone miejskimi num erami  h ipotecznymi — 
są o n e  ob ecn ie  do sprzedan ia  w Banku G ospodar­
stwa Krajowego.

Przewiduje się jeszcze przygotowanie  dalszych 
kilkuset  parcel z t er enów  państwowych i miejskich 
na . ,Kole‘\ W ten  s p o só b  obecna wystawa staje 
się jakby wzorem racjonalnego zakładania dziel­
nic mieszkaniowych dla mniej  zamożnych rzesz 
pracowniczych Na terenie powyższym w y budow ano  
szereg d o m ó w  mieszkalnych t rzech typów:  domy 
o s o b n e  (cot tage) ,  bliźniacze i szeregowe.  Domy te, 
po  zamknięciu  wystawy, zos taną  wraz z gruntami  
na k tórych zostały zbudow ane  sp rzedane na ulgo 
wych warunkach.

Jed n o c ześn ie  B. G. K. zorganizował  na wys ta­
wie przegląd branż przemysłu  budowlanego,  a więc 
i m e ta low ego ,  k tóry to przegląd pozwala za o b se r ­
wować p os tęp  z ostatnich  lat w tej dziedzinie.

Z przemysłu  m e ta low ego  przetwórczego w p a ­
wilonie bocznym (stoisko 21, 22) wys tawione są 
ek sp o n a ty  Gazowni  Miejskiej przy udziale firm: 
Herzfeld i Victorius S. A. w Grudziądzu, J a n  Ser- 
kowski  w Warszawie i innych. Wystawione są k u ­
chenki,  p iece kąpie lowe,  grzejniki do wody,  żelazka 
do prasowania ,  piece do ogrzewania  i. t. d.

Dalei w s toisku 23 firma Lilpop, Rau i Lo ewen-  
steln S. A. wystawia maszyny pralnicze i maszyny 
do prasowania.

W s toisku 25 firma Amer ican—Union, fabryka 
pieców Sp. z o. o. wystawia piece do ogrzewania 
pomieszczeń.

W s toisku 58 Tow. Akc. Zakładów Hutniczych 
Huta Bankowa w Dąbrowie wystawia stal „Isteg". 
Stoiska 60—66 zajęte są przez Synd yk at  Polskich 
Hut Żelaznych. Eksponaty  s tanowią  konst rukcje 
s talowe,  n i towane i spawane,  okna,  drzwi i futryny 
stalowe,  rury, siatki,  blacha ocynkowana,  falista 
i n ierdzewna.

Katowicka Spółka Akc. dla Górnictwa i Hut­
nictwa wystawia w stoisku 68 model i do m ó w
0 szkielecie s ta lowym i modele  garaży z blachy 
falistej.

W s to isku 75 fabryka okuć budowlanych inż. 
Dobrowolski  i S-ka wystawia okucia z białego m e ­
talu, w stoisku 77 firma B-cia Luber t  S A. również 
okucia budow lane do okien i drzwi — żelazne, m o ­
siężne i z innych metali.

Na wolnych t erenach w s toisku Nr. 1 Tow. S ta ­
rachowickich Zakładów Górniczych S. A. urządziło 
pokaz kotłów do centra lnego ogrzewania,  grzejni­
ków,  rur jednokie l ichowych i dwukiel ichowych,  
kształ tek kanalizacyjnych i wodo ciągow ych ,  okien
1 t. d. Syndykat  Polskich Hut  Żelaznych w stoisku
III wystawia f ragment  szkieletu że laznego,  d e m o n ­
st ru jąc jednocześn ie  różne rodzaje wypełnienia 
ścian i st ropów.

Stoisko XVII zajęte jest przez ekspon a ty  z bla­
chy cynkowej  w zas tosowaniu  budo wlanem i zdo- 
bniczem oraz do sprzętów dom owych .  Biura Sprze­
daży Walcowni  Cynku Sp. z o. o. w Katowicach,  
wreszcie w s toisku XIX Cynkownia  Warszawska,  
Huta „P okó j“ oraz Śląski Przemysł Cynkowy S. A. 
wystawiają  wspólne taśmy żelazne walcowane i cyn­
kow ane sys temu inż. Sędzimira oraz różne wyroby 
żelazne cynkowane.

W gotowych do użytku d o m a c h  mieszkalnych 
niektórzy wystawcy pomieścil i  również ar tykuły 
swoich wyrobów.  Z firm branży przemysłu  meta lo ­
wego przetwórczego w d om u Nr. 2 na par terze 
Centralne Biuro Sprzedaży Wyrobów Sani tarnych 
„C eb esan "  wystawi ło model  8-miu wzorowo w y p o ­
sażonych łazienek, a w d om u Nr. 4. fabryka Konrad,  
Jarnuszkiewicz  i S ka wystawi ła meble s talowe.

W d o m u  Nr. 10 na par terze  T-wo Sosnowiec­
kich Fabryk Rur i Żelaza S. A. wystawia rury że­
browe.  grzejniki z rur żebrowych, rury sp łóczkowe 
rury szczel inowe do ogrodzeń,  rury spaw ane  i bez 
szwu do wodociągów i gazu,  rury c ienkościenne 
bez szwu do wyrobu mebli nowoczesnych,  s łupy 
do lamp.

W suterenach d om u Nr. 21 komite t  s tołeczny 
L. O. P. P. urządził schron przeciwgazowy,  a na 
parterze tegoż dom u ten sam komite t  urządził w y­
s tawę sprzętu  przeciwgazowego.

W końcu w domu Nr. 32 Huta Ludwików S. A. 
w Kielcach wystawia umywalnie,  zlewy klozety, 
radjatory stalowe,  piece do centra lnego ogrzewania,  
podk ow y w m u ro w y w an e  w kuchnie z nowo wpro- 
wadzonemi  do programu produkcji boljerami, k u ­
chenki benzynowe , ,Domagaz“ , kuchenki  elektryczne,  
naczynia kuche nne  meta lowe.

Ogrodzenie  og ródkó w działkowych wykonały 
firmy: Drutownia Poznańska w Poznaniu oraz Fa­
bryka Siatek i Ogrodzeń Drucianych Franciszek 
Makowiecki w Warszawie.

Cała wystawa sprawia nadzwyczaj korzystne 
wrażenie,  gdyż B. G. K. przeprowadzi ł drogi,  ścieżki 
komunikacyjne ,  urządził plac wejściowy,  teren  pod
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pawilony i kioski wys tawców oraz wybrukował  
podjazd przy głównem wejściu na wystawę,  zakła­
dając zieleńce przy pawilonach.  Teren wystawy t o ­
nie w murawie  i kwiatach. Wys taw a Budowlano-  
Mieszkaniowa t rwać będzie  tylko przez s ierpień r. b. 
p ocz em  nastąpi jej zamknięcie  przez Zarząd, us ta­
nowiony z ramienia Banku Gospodar s twa Krajowego.

O CZYSZCZA N IE MIAST OD NADMIARU DYMÓW
Od szeregu lat czynniki rządowe i kom un alne  

zwracają słuszną uwagę  na szkodl iwe warunki,  j a ­
kie wytwarzają się skutkiem wydzielin dymu,  za ­
wierających prawie zawsze, oprócz  gazowych pro­
duk tów spalenia,  w większej lub mniejszej  ilości 
części stałe w postaci  sadzy,  koksu,  popiołu i t. p. 
które,  osiadając,  dają się dotkliwie we znaki. Szcze­
gólnie odczuwa się to w większych ośrodkach sku­
pienia mieszkańców oraz w okręgach fabrycznych.

Nie ulega wątpliwości,  że można tem u zara­
dzić w dużej mierze i to środkami ,  które w kró t ­
kim czasie amortyzują  się i nawet  zapewniają,  za­
leżnie od okoliczności,  znaczne oszczędności  na 
opale.

W tych warunkach dążenie do usuwania  przy­
krych lub szkodliwych nas tęps tw niewłaściwego 
spalania jest słuszne, a wywarcie administracyjnego 
przymusu do pew neg o  s topnia byłoby nawet  p o żą ­
dane.  Ta jednakże  pozornie prosta sprawa napotyka 
w prak tycznem wykonaniu  na wielkie t rudności,  to 
też us tawodawstwa zachodniej  Europy przys tępują 
do niej bardzo oględnie.

Technika współczesna zna cały szereg bez­
dymnych urządzeń,  s tosowanych przy paleniskach 
kotłów, parowozów,  s tatków,  p ieców przemysło­
wych, p ieców do ogrzewania i t. p. jednakże przy­
mus bezwzględny wprowadzen ia  ich w życie mógłby 
zaważyć t a k . silnie na równowadze gospodarczej  
kraju, znajdującego się przytem w stanie os trego 
kryzysu, że spow odow ałb y  szereg zatargów, s tając 
się mar twą literą.

Z inicjatywy Ministers twa Spraw Wewnętrznych 
sprawa oddymiania zos tała przekazana przez Mag i­
strat m. st. Warszawy Komisji Technicznej,  utworzonej  
przez Zrzeszenie Gazowników i Wodociągow ców 
w Polsce. Komisja opracowy wa w tym celu projekt  za­
rządzenia który m a dotyczyć wyłącznie m. st. War­
szawy. J a s n e  jes t jednak,  że wkrótce zarządzenie 
to stanie się obowiązujące  d ' a ca łego państwa,  a 
szczególniej dla ośrodków większego skupienia lud­
ności, czy to miejskiej, czy fabrycznej.  Nic więc 
dziwnego, że wiadomość o opracowaniu  tego zarzą­
dzenia zaskoczyła szerokie koła gospodarcze ,  które 
interesowały się tą sprawą,  zwłaszcza, że p ierwotny 
projekt  miał uzyskać nat ychm ias tową moc  w y k o ­
nawczą przy ost rych sankcjach karnych,  a rozsze­
rzać się miał na paleniska wszelkiego rodzaju,  bez 
względu na ich cel i przeznaczenie.

Wyniki żmudnej  pracy Komisji technicznej d o ­
prowadzają os tatnio do tego,  że przepisy, które 
mają być narazie wydane,  będą dotyczyć tylko no ­
w o p o w s ta j ą c y c h  do m ó w  mieszkalnych.  Wydział 
Techniczno - Sani tarny Min. Spraw Wewnętrznych 
opracowy wa ich os ta teczną reakcję.  Mają one uwzglę­
dnić uwagi  sfer gospodarczych i specjalistów, wy­
powiedziane na posiedzeniu,  zwołanem specjalnie 
w tym celu do Min. Spraw Wewnętrzych.

Przepisy więc mają  wyrażać przymus, aby n a ­
dal „nie grzeszono") Byłoby s łusznem, by dalsze 
przepisy ukazały się n iebaw em  i zawiera ły racjo­
nalne i d o s t ę p n e  do wykonania  sposoby  rekonst ruk ­
cji egzystujących palenisk.  Nie można zapominać,  
że piece do ogrzewania i kuchenne  nas t ręczają tak 
t rudne do rozwiązania zagadnienia oddymiania,  że 
nawet w tych krajach, gdzie przepisy o o d d y m ia ­
niu posunię te  są najdalej (Francja, flnglja),  nie obej ­
mują one d o m ó w  mieszkalnych.

Skrzętne badania ,  robione w różnych mias tach,  
ostatnio w Berlinie, gdzie warunki  opalan ia  d o m ó w  
są najbardziej zbliżone do naszych,  wykazały  w p ra w ­
dzie, że najpoważniejszą przyczyną zadymiania  mias t  
są spaliny d o m ó w  mieszkalnych,  lecz bezspornie 
poza niemi egzystuje cały szereg palenisk d robnego  
przemysłu,  u lokowanego  w dzielnicach mieszkalnych,  
który naogół  mało interesuje się rac jonalnem i bez- 
dy m n em  spalaniem jak np. piekarnie.  Na te pa le ­
niska n iebawem ma być również zwrócona uwaga.  
Z punk tu  us taw ow ego  nie mogą one  podpaść  li 
tylko pod przepisy budowlane ,  bo w tych w y p a d ­
kach zarządzenie musi być uzgod ni on e z u s taw ą 
przemysłową.

Co się tyczy palenisk przemysłowych,  to dziś 
egzystuje cały szereg uławiaczy, wyrabianych przez 
firmy krajowe, jak np. oddzielacze według patentu  
inż. van Tongeren,  budo wane  przez Zjednoczone 
fabryki L. Zieleniewski i F itzner-Gamper,  a k tóre 
łatwo dają się wbud ow ać w egzystujące kominy.  
Koszt teg o  rodzaju urządzeń jest  różny, zależnie od 
wielkości urządzenia,  i wynosi dla instalacji kot ło­
wych 350 do 1.500 zł. na tonnę wyprodukowane j  
pary na godzinę.  Nowe instalacje kot łowe buduje  
się obecnie zawsze z bezdymnemi  paleniskami .

K R O N I K A  Z W I Ą Z K O W A

O graniczenie przywozu złomu żeliwnego  
z zagranicy.

Wobec żądania Ministerstwa Przemysłu  i H an­
dlu możliwego ogran czenia impor tu  oraz p o cz y ­
nienia wszelkich . starań w celu rozwoju ekspor tu ,  
Komisja Łomu Żel iwnego na s w e m  posiedzeniu  
w dn. 5 lipca postanowiła  znacznie ograniczyć wy­
dawanie  zaświadczeń na o t rzymywanie  zezwoleń na 
bezcłowy przywóz łomu żeliwnego z zagranicy,  
uwzględniając jednak w pierwszym rzędzie z a p o ­
t rzebowanie odlewni ,  ekspor tu jących  swe wyroby 
zagranicę.  J e s t  za tem konieczne,  aby odlewnie  przy­
s tąpiły niezwłocznie i energicznie do zaopatrzenia 
się w łom żeliwny krajowy.

Komunikat G rupy O dlew ni przy P. Z. P. M. w spra­
wie M iędzynarodowego Kongresu O dlew ni­
czego.
Grupa Odlewni  rozesłała do swych członków 

komunikat ,  z k tórego p o da jem y  niektóre ustępy:
W roku bieżącym,  począwszy od sierpnia,  od ­

bywa się w Brukselli Wystawa Światowa.
Na Wystawie ,  na której boga to  re p rez en to w a ­

ny jest  przemysł  międzynarodow y we wszystkich 
swych gałęziach,  Polska posiada własny swój  p a ­
wilon.

W czasie t rwania Wystawy odbędzie  się w Bru­
kseli w dniach 20—25 września M iędzynarodowy
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Kongres Odlew niczy oraz Doroczna Sesja M iędzy­
narodowego Komitetu Stowarzyszeń Technicznych  
O dlew niczych, na której  zwykle są o m aw ian e  za­
sadnicze sprawy  techniczno-odlewnicze  o charakte­
rze międzynarodowym; obecnie komite t  koordynuje  
sprawy,  dotyczące  opracowania  s łownika technicz­
nego odlewniczego i badan ia  żeliwa.

Tegoroczny kongres  oraz sesja komite tu mają 
dla odlewnictwa polskiego specjalne znaczenie,  gdyż 
prezesem na rok bieżący Międzynarodowego  Komi­
tetu Stowarzyszeń Technicznych Odlewniczych,  a rów­
nież przewodniczącym kongresu oraz sesji kom ite ­
tu jes t prezes zarządu Grupy Odlewni,  p.  dyrektor  
inż. K. Gierdziejewski,  który jest  jednocz eś n ie  p r e ­
zesem Koła Odlewników przy Stowarzyszeniu  Tech­
ników Polskich.

Koło Odlewników przy Stowarzyszeniu Techni­
ków Polskich w Warszawie,  k tóre jest  jednocześnie  
członkiem Międzynarodowego Komitetu Stowarzyszeń 
Technicznych Odlewniczych i członkiem współdziała­
jącym Grupy, przyjmuje czynny udział w pracach 
Komite tu  i zgłosiło na Kongres refera t  zamienny p. t. 
„Odlewy s tal iwne „zdrowe" i „chore" .

Zarząd Grupy Odlewni,  docenia jąc  wagę między­
narodowej współpracy na polu odlewnictwa,  oraz 
wychodząc z założenia,  że na Międzynarodowym 
Kongresie Odlewniczym nie tylko nie powinno za ­
braknąć odlewników polskich, ale że reprezentacja 
odlewnictwa polskiego na  kongres ie  winna być — 
w obliczu innych narodowości  — bardzo liczna, p o ­
s tanowił  wziąć oficjalny udział w ko ngres ie  oraz 
powierzył  przewodnictwo oficjalnej delegacji  polskiej 
prezesowi  sw ego zarządu p. dyrektorowi  inż. K. 
Gierdziejewskiemu.

Z powyższych względów Grupa zwraca  się do 
wszystkich  swoich cz łonków z ape lem do jaknaj- 
l iczniejszego obes łania w s pom nianego  Kongresu, 
uważając  za punkt  ambicji  odlewników polskich 
ob ecność  ich wśród  czołowych przedstawicieli  od ­
lewnictwa międzynarodo wego.

Stroną techniczną wyjazdu członków Grupy na 
Kongres (ewentualnemi  paszpor tami  u lgowemi,  p rz e ­
jazdami,  p ro g r am em  pobytu  w Brukselli i t.p.) za j­
mie się biuro zarządu Grupy. Celem umożl iwienia 
mu tego zadania,  Grupa zwraca się do dyrekcyj  p o ­
szczególnych odlewni o możliwie wczesne nadsyła­
nie zgłoszeń do udziału w oficjalnej delegacji  po l ­
skiej. Udział w Kongresie przyjmować m o g ą  i pa ­
nie. Po Kongresie przewidziane jest  zwiedzanie 
znaczniejszych Zakładów Przemysłowych,  jak rów­
nież wycieczki kra joznawcze po Belgji.

Organizacyjny komite t  Kongresu w Brukselli 
przewiduje oprócz  oficjalnych delegacyj ,  przyjazd, 
w związku z wy stawą światową,  licznych wyc ie ­
czek. złożonych z majs trów i rzemieślników.

Zarząd Grupy Odlewni  uważa zorganizowanie  
takiej wycieczki za bardzo pożyteczne i prosi z a ­
rządy odlewni aby z pośród swoich majst rów i rze 
mieś lników odlewniczych zgłosiły kandydatów na 
uczes tn ików wycieczki.

Po po wroc ie  wycieczki do kraju zarząd Grupy 
Odlewni  wspólnie z zarządem Koła Odlewników 
urządzi konkurs  dla majs t rów i rzemieś ln ików na 
naj lepszy opis spost rzeżeń technicznych z wystawy.

Przewidywane są trzy nagrody za najlepszy ta­
ki opis (złotych 100, 50 i 25).

Udział w oficjalnej delegacji  polskiej na Kon­
gres Odlewniczy,  jak i w wycieczce majs trów i rze­
mieś lników odlewniczych na wystawę w Brukselli, 
odbędzie  się na koszt  wyjeżdżającego,  względnie na 
koszt  zarządu danej  odlewni.

Wysokość  kosztów wyjazdu będzie zależna od 
liczby wyjeżdżających,  jak również od otrzymania  
zniżek paszpor towych i kolejowych.

ZW IĘKSZENIE M O CY ELEKTROWNI 
W ARSZAW SKIEJ KOSZTEM SIEDMIU 
M ILJO N Ó W  ZŁ
Zarządca sądowy  elektrowni warszawskiej  inż. 

A. Kiihn złożył Zarządowi Miejskiemu projekt  zwię­
kszenia mocy elektrowni przez wstawienie  nowego 
turbozespołu i kilku kot łów kosztem około 7.500.000 
zł., a to w przewidywaniu,  że w obec wzrostu s p o ­
życia, obecne rezerwy elektrowni okażą się za parę 
lat n iewystarczające,

Ponieważ wykonanie  projektu  rozszerzenia e le­
kt rowni  zajmie około  2 lat, już obecnie  należy przy­
s tąpić  do przeprowadzenia  przetargów,  udzielenia 
zamówień i przys tąpienia do rob ót  wykonawczych,  

Dzięki tym inwestycjom,  moc e lekt rowni  była­
by zwiększona o 25.000 ki lowatów i byłaby d o p ro ­
wadzona do 82.900 kWh.

N O W E LINJE OKRĘTOW E

Armator  norweski  W. Wilhelmsen z Oslo uru­
chamia  now e  regularne połączenie Gdyni z nas tę-  
pującemi  portami:  Savannah (Stany Zjednoczone) ,  
Havanna (Kuba), Vera-Cruz i Tampico (Meksyk),  
Nowy Orlean,  Galveston,  Houston (Stany Zjedno­
czone).  Statki  na tej linji b ędą  kursować raz na 
mies iąc między 15-ym a 20-ym każdego mies iąca .

Pierwszy s tatek odpłynie z Gdyni w sierpniu 
r. b. Czas trwania podróży do portu  Savannah wy­
nosi około  3 tygodni.

W ten s posób  wypełniona została luka w b ez ­
pośrednich połączeniach Gdyni,  k tóra pos iada  d o ­
tychczas  jedynie  komunikację  jednos t ronną z Me 
ksyku.  Obecnie  linja uruchamia  regularne  połącze­
nia okrę to w e  w obu kierunkach,  co niewątpliwie 
przyczyni się do wzrostu handlu  zagranicznego Pol­
ski zwłaszcza z Meksykiem,  który interesuje się 
głównie impor tem rur, maszyn włókienniczych,  na ­
czyń emal jowanych i b lachy ocynkowanej .

C e n y  m e ta l i  w e d łu g  n o to w a ń  g ie łd y  londyńsk ie j  
w d n .  16. VII. 1935 r. w z ło tych  p o  kurs ie  d n ia  za  t o n n ę  m etr .

A lum injum  . . . .  2577 II Miedź s ta n d a rd  . . 827
A n t y m o n ......................1185 Ołów miękki . . . 364
Cyna s ta n d a rd  . . . 5982 |j N i k i e l ............................5218
C ynk h u tn iczy  . . . 358 j R t ę ć .................................  9001
Miedź e lek tro l i tyczna  921 || Srebro  za 1 kg. . . 100

Na rynku  londyńskim w bieżącym tygodniu  ceny metali 
k sz ta łtow ały  się, w porów nan iu  z os ta tn iem i naszeini n o to ­
w aniam i, nas tępu jąco :  z w yjątk iem  a n ty m o n u  i srebra ,  które 
obniżyły się pierwszy o ok. 2$, drug ie  o ok. 3,5$, pozostałe 
m eta le  podniosły się, a mianowicie: miedź s tan d a rd  o ok. 9,5?, 
miedź e lek tro l i tyczna  o ok 8,5,$, ołów o ok. 4$, cyna  o ok. 1$
I cynk o ok. 0,5$, A luminium , nikiel i rtęć baz zmiany.

R edakcja i A dministrac ja :  ul. T ra u g u t t a  4. Tel. 5.94.26. Zakł. Graf. „Nowa K r ą ż k a ”, E lek to ra lna  25.


